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nieopaionej izbie o głodzie
ż y  j e  r o d z i n a  b e z r o b o t n e g o  n a r o d o w c a

Kraniec P ra fci. Mała nędzi a (&- 
cjatkz w  oficynie domu na R a d z i­
mińskiej. Izdebka ma niewiele więcej 
niż półtora m etra wysokości 1 po­
chyły sufit, zniżający się do podło­
gi przy oknie.

W  IzJebct t.rawie tak jittmo j a " . 
na dworze. Małe okienko pokrywa I ujrzędnik na poczc.c. 2e wzglydą na 
zamróz grubą warstwą. V/,oua w ku i ^ u je  przekonania polityczne u su- j 
b e ftu jest aniarznięta- Mieszkańcy ^ ę to  gu * posady. Od te j pory ży je

I — N ie płacimy oa m u t i  86 roku, 
j a za każdy miesiąc należy Jie 20 zł.

„c «y|m ę K B icą  pracę*1
~ Aleksander G. już od 5 lat nie ma 
żadnej pracy. By i do 32 r. pracos .li­
kiem umysłowym, ‘ pracował jakc

wj
ti-|

K A M E R A LN Y  rcenntnr ■ 
O godz. 8 15 „Taizmnica le

izby siadzą skuleni w  kąc.e n » bar 
łogu Jest ich czworo, Aleksander 
ę . bezrobotny, jego  żona i dwoje 
dzieci. Kobieta przygarnia do siebie 
swoje .nałe, jakby chcąc w ten sp o -! Polakiem, ale tam mieszkaia moja

, rodzina. W  )7 ym rokr s wybuchem 
rewolucji musiałem przerwać dalszą

z rouziną w  coraz gorszej nędzy.
—  Jakie ma pan kwalifikacje?
—  Skończyłem 6 klas gim nazjal­

nych w  M ińsk j Litewskim. Jestem

sób ochronić 
I chłodem,

je  przea bezlitosnym

i ile m ałą ubreń
Dz.eci jest dwoje, lO-letnm dziew-

„ Z a t n ie - ; ' '^  * 1 ̂ : c k°dz i  czynna i chłopiec, który nie ma jesz-

D.-n karowa (8 ): Q  Cn<t, l CM 6 ,at M jJą ha sobic "Jdarte, po-Ml J „  I ■ . 1 _ .... i 1, Z „ „. I „i ahLJa iik — - 1
z Wcrninet6* -Zakochana kroiuwa

9 i tertnerem. •

CYRULIK; Lodzie ...ie „K ról z pa 
.. Uiem z lunoszą Stępowuktin t 2e 
i 9 na C7elfc BoczątcW o 7.11

T E A T R  M A R IO N E T E K  w Zie 
{"'anskiej (Mazowiecka 12) :  O gcklz 

V D »1erz' rm ilin g '.
wGaby**^H 8 ,5  1 Śniadeckich 15)

0 f  ^  n l 3 P Z l* A O W : C odzienni*
terJk ‘ ikłćl 1 tł*4ń wiecz saiyra pol­
a n a  „Dubv imalone"

• l a t r  r o z m a i i o ś c i  t c h t o d u
z W ., I W  .-hurrai j « ‘  chłopczyk

" 'm d  Walterem
*k K: codziennie o  godz. 8-15

1 m  6r ° d ) .  so b o ty  i św ię ta  o  ą.,łn 
i h,' w o c z e8ny  p ro g ra m  n o w o ś ii
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  W Y F O S A Ź E N tE M j

NIESPOTYKANYM I

łktaiie i cienkie ubrania. Chłopiec 
nie wychodzi wcale z izdebki, bo nie 
ma butów. Żona Aleksandra G j e s t 1 

chora na płuca, choroba rozw ija się 1
coraz bardziej, straszliwe warunki, [ j j i c g

paukp . Po tym  było zu późno na tc 
żeby się nczyć, trzeba było praco­
wać na tycie.

—  Jaką więc pragnąłby pan o- 
trzymąć pracę?

—  Każdą. N ie  myślę już o pracy 
umysłowej, przyjm ę każdą pracę na 
prowincji, czy w Warszawie, wszy­
stko jedno, żeby tylko można było

nlędzy na żamip owocu, o gdybytr 
tak mia* choć * t  lóO z! m oieby 
wresreic coś poszło—

W Imieniu Aleksandra G zwra­
cam,, się Z gori^ą  prośbę do na­
szych Czytelników o pomoc dla me­
go. Wszelką pomoc proiumy kiero­
wać do kantora pisma A l. Jerozo- 
•imsk? 3a. '

Najistotniejszą pomocę, bo trwał 
szą I wy.ywającą całą nieszczęśliwą 
rodzinę z tragicznego życia oezrobot 
nych byłaby przede wszystkim praca, 
jakakolwiek p ią c i; zapewriającr 
możność egzystencji w  Warszawie 
lub na prow incji

S p io s te w c n le
W  b-ł.'rpłatnym p rospekcie  A B r  

om yłkowe w yd ru kow an o nazw ę 
firm y  F r  Jaw orsk i, zam ias t F r . 
Jaw orow sk i, co n in ie jszym  pro- 
s tu jem j

„Pcmoc zimowa L w Płocku
dla żydowskie; gminy

Słuszne oburzen ie w yw o ła ła  w  
P łocku  w iadom ość, i e  m iejsk i 
Kom itet. P om ocy  Z im ow e j posta­
n o w ił dać ze s w jc h ' funduszów  
ZOOO zł. gm in ie  żydow sk ie j. T o  
za rząd zen ie  K om ite tu  Pom ocy 
Z im ow e j je s t  c o ra jm n ie j bardzo 
dr i vne. P rz e c ie ż  ot-zrobotn. ży­
dzi na rów n i z P o lakam i o trzym a , 
ja  zapom ogę zim ow ą, a co w sp ó l­
nego z pom ocą zim ow ą  m a gm >

na żydow ska? N a  d zień  pn .ed  de­
cy z ją  m ie jsk iego  K om itetu  Pom o­
cy Z im ow ej zw racan o u w agę ze 
strony tych, k tórzy  b iorą  c.zynny 
udział w  a k r ’ ’ P om ocy  Z iraow ej 
na to, że żyd zi u ch y la ją  s ię  od 
p łacen ia  św iadczeń  na pom oc dla 
bezrobotnych . W  tych  w arunkach 
p o s ta n ó w .en e  m ie jsk iego  K o m i­

tetu  zak raw a po prostu na skan­

dal. •

Sprzedaż wt.zelk.ch dodatków do powielaczy (GESTET^EK 
-RONEOh Fisaire K lis z , powielanie — S7YBK0 i  TAUlt-

E U I  § £  b  L * 1 d  i i  K r .  P r z e d m i e ś c i e  1 

J , » ¥  l Ł L i l r V  # i  11 r  t e L  316-60

pogarsza,ą jej stan . _  Gzy nic próbował pan asm ns

i  własną rękę jakoś zarobić?
—  P i obolałem . Mrur licuncję na

.v jaK żyją 
dnia na dzień.

Aieitsander G odby *’a kilka tuzy 
w tygodniu dalek-.e spacery do mia­
sta przez most ' Poniatowskiego w 
loszuki-waóia pracy. Nie ma oalta I 

jeayna cieplejsza rze^z, Jaką w sia­
da 'na siebie to— mały wełniany sza­
lik na szyj? Kiedy przyszedł do nas 
do Redakcji przedwczoraj, oyło na 
dworze 10° mrozu, więc trząsł się 
cały z zimna w cienkiej zniszczonej 
maryTs-ce

Dotąd wszystkie poszukiwania p ia 
cy spe.lzły ha niczym Dostęp do pru 
cy zamyka mu drogę fakt, ia  jest 
naród ->wcem.

Pobity przez dozorco
N a u l F iltrow ej zosta! pobity 

przez dozorcy Stanisław Rogolski, 
handel domokrążny, m ógicym  nar.dlo i&t 48. furman, tara przy ul. Fo- 
wać warzywam., teraz pomaraAczi ściuszki nr 12 Rcgolsk, doznał zła­

mi, ale na to brak mi pieniędzy. Po- mania kości lewego przedrarr.ieKa i
. zoata? opatrzony w ambulatorium 

trzeba kupie wózek, wagą, trochę ple pogotowia ratunaowegc.
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i i i p m a  e & Ł o o R is d t i

« Żarek dn. lf, , , TCJ!nI-

M u ?

7f A ^ kna> , ; ; - * -°D A u S i CyEszkół H  la  \u jyc ja  d u  szkól (dia 
dzieci m iodszych): „N a  śniegu i nu 
Judzie . U  o7 S y g ^  czasu i hej Mil 
z Krak iwa 12 83 Muzyka w io tk i -  
kont. popularny ,p.., ,JJ0 Sknyr,

rha rolnicza" ; 6 Ot* Wiadomości U
darcze -18.15 Oritiestra . p;oŁm  
arge.itynsk;e ( pł j j 6.oo „Stolicu 

i je j sprawy". 16 lu „Zycu kuku. „U 
be Etolicy" 1615 „skrzynka P K O '  
16 3( „Muzyka hinduska" _  r< po* 
taż z płyt w o aoowaniu dr. Rn h 
Ł ihar: lal Kryszne Matłmr. \o  , s, 
..Dni powszednie państwa Kowal 
At Cl\" „ P °w ,-’ść mówiont w oprać 
Mari Kuncewiczowej. 17.30 Sonaty 
fr z y p e o w  Ludwika v. Beetho- ma 
(ze  Lw ow a) 17.50 „ż jw ie  papiero- 

T l 7 m0,n° log 18 00 togana-iKc
1 8 10 .^porl w n iasiach 

1 miasteczki.ch”  —  pogadanka 18.2' 
tfonceit eklamowy 18.50 PogidaR 
£  aktuąl- ja  oo ..Dyskutujmy" 

"  J1â’ 1 sposób ks1-)*'-* wychowuje
t e k°J  lg iu  Ma a O rKv „tra P h
■ . „i K°ncert Sto., arzyszenia M-- 
łosniko- Daw le j Muzyki z okazji 
lUTlec._ jego dz i a lal noś -i. Wykonaw 
cy: prof. !r . Cbybiński — eictwi.
wst-.pne, Chor kościoła Zbawićmla > 
'•rkirsttji k:;rorra!na. A:ek„, nuer M 
cnniu.i70k {b a»V  Trarsm iojd z Kur 
erwrtorium Muzycznego, iż  5(- m, 

zyka lekka <pf.). 22 80 „Poezja  pov 
-tania styegniowego" ~  kwadram 

poetycki. 22.45 Muzyka taneczna

środa. 2(, stycznia.

ranne wstają zo-i

M y ty ) 7 z ^ imr»'ts ty -aJ f"50 v‘ Ł>k<! R n n ir ł  - -Larę intormacyj". '7 .30
s-rv P  U c' 2 k0,nan;u Male> Orlic- 

m S.'  ̂ Auc|yci^ dl szkól.
11-30 Audyetr db szkól: „ )  Ckk-, 

we ł wesołą wiersze dla „z ied ; oi 
Muiyka (płyty,. i 157 Syg.ul c^asu I 
hejnał z Krakowa. j 2.f& M „zy i 1 „ 0- 
pularn' w  wykonaniu Orkiestr-' w o j­
skowej (Z uOZnania). J2-50 . Obrona 
domu rodzinnego p/ted atakiem ga- 
rttiąynf* —  pogadanka.

J5.Ó0 Vi ladotuośri gospodarcze. 
15-15 Otwory 1 fantazje operrtkcwe 
*» muzyka (pbyty). 15-55 ..Skrzynka 
fe ć h n c ż w 1. 16-10 ..Czym je*t lwój 
tatuś? _  piekarzem" — audycja dla 
dzieci .z Wilna). 16-25 „Rozwiązani., 
zagadki historycznej" — z dnia 0- 1? 
1936 r. I6 0Q Koncert Orkieslry P. 
I7.no „Rola marynarki wmennej" — 
Odczyt. 17.15 Konetrt solist iw. VI Jy- 
kcn~wcy: Aleksander Biehkou
(śpiew). RaZifńicrz Blaschke (wiulon 
Cztla). 17-50 „Obrazek z życia mia­
steczka" —  felieton, is.nij, 'Pogadan­
ka aktualna iS-10 ..Urlóny wypo­
czynkowe" —  pogadanka, jk.jo Kon­
cert reklamowy. 1 S-Slj ..Nic marnujmy 
Czkst) i młodość,- -  f-dmUsnka. liiim  

Poled.nck Do-.eeiki z U-Tit-jk,-" - 
onoi-iadanie ••-•hu a Whńkowlcza _ 
I9.j>ri Muzyka lekka (p i)ty j. eO-0ó'

C M d

Cała .odzina ży je  o głndzi- . N ie 
mają wcalt pieniędzy..

—  Jaki pan otrzymuje resiłek? —  
yytąm. *

—  Mam 1 rzyznaue 2 obiady dzien­
nie, ale dałeku do iifB. chódzićj Więb 
'lostaję iamiast nieb dwa rr.zy w 
miesiącu pcczk żywnościową.

—  Co w niej jest?

—  2 kg. boczku, 1 Kg. grochu, 2 ^  wśiód szerok eh kół czyteim- 
kg. kaszy i \  y, itg . słeniny N ie atar- uzych zasłużoną dobrą opinią. Lek-

H l

BANKIETY,
Z A B A W Y .
W E S E L A

T e l .  9 -27-16  

N a  ż ą d a ii  e  

w y s y ła m  c e n n ik

i i ..filc.Jn
(żenione ksfgźki W fi,eta

„Czerwone książki" M  Arcta de-

CZP m* nieraz na kupienie chleba. 
węgla lip pajl aosU jeT

-  Raz na 6 tygodni 1Ó0 kg. To 
wychodzi przez tydzień, bo facjatka iak • doborem 
ma „zpa .y  i wywiewa z niej wc*y- i ksiązk ‘‘ Arcta 
stso ciepło, a po tym n:e mamy czyta 
palić.

—  Za komorne zalegacie dużo?

ńniadecKicn 6 
Wiedeńska komedia muzyczna

„ G A B Y «
w roli tyi L ucyn# S Z U E P A N S K &

realizacja W itold Zdzito#iec)ri

turi. tycn książek dosurcza wrażeń 
należących do rodzaju najlepszej sen 
sacji. Zarówno doborem autorów, 

tematów ,czerwone 
korzystnie oubijają 

od całej masy wydawnictw sensa­
cyjnych, przedstawiających zazwy­
czaj bardzo niewielką lub żadną war­
tość artystyczną, nie mówiąc o >ch

ludzkie mocne i prawe. •
W ostatnich czasach ukazał się 

szereg tycb książek, a  m anowic *. 
Tom Giua „W ąw óz śmierci* —  po­
wieść w  tłumaczeniu J. Sujkowskiej. 
W. B. M ow ery półnucy** oraz
dwie ksążki popularnego ang.elskie- 
go autora zane Urey, a mianowi­
cie „Piotm eń* i „Grzm iąca góra". 
Wszystkie cztery książki dostarczają 
m iej 1 niei /ykle interesującej lekiti*

D y s  k a r n a w a ł y
W obec lic zn ych  zapytań  na­

szych  C zyte ln ików , dotyczących  
.a rykatu ry  zam ieszozunej w me- 
dzielny-ni num erze .^ B C "  na str. 
4, p. t. „D w a  k a rn a w a ły " odpo­
w iadam y: W  k arn aw a le  „lep * 
s zy ch " s ie r  b iorą  udział pan ex- 
p rem i e r  K oz ło w sk i tw órca  B ere ­
zy  *— tań czy  w  p ie rw sze j parze  
po p ra w e j dtron ie, p. ex-pren uer 
Janusz J fd r z e je w .c z  tw ó rca  „no* 
w e j a u to ro m ii"  na w yższych  u- 
cze ln iach  — p ije  sam otn ie rob iąc 
oko „n a  lew o ", a w reszc ie  p rzy  
s to le  „c h o ru je "  es-m arsza łek  S e j­
mu p. S w ita lsk i.

Rozszarpany
prz z p o tg g

W  W y d a r to w le  w  po w . M ogilno , 
pom . m aszyn is ty , P io t r  Galas, 
z a ję ty  p rzy  nap.-aw ie parowozu, w 
p ew n e j ch w ili ls z e d ł n ieb ic zp ie  
na sąs iedn i tor.

W  tym  czasie  n ad jech a ł poc iąg  
pośp ieszny  z  p ozn an ia  do T o ru ­
nia, k tó ry  w padł na n ieszczęś liw e ­
go  i  ro zsza rp a ł go  d os łow n ie  na 
s trzępy . W ypadek  w yw o ła ł w&Lrzą 
sa jące  w ra żen ie  w śród  n c z r ie  ze­
branych na peron ie  poarożn ych

Chciał przemycić
a siracił majątek

W  m ie jscow ośc i S ch it na gar* 
o ic y  rum uńskiej dc <• s t r a ż y . g ra *  
n iozne j -zgios^ł s .ę  ja k iś  osoom k, 
k tó ry  p oczą ł w y p y ty w a ć , żuł m e­
nsy ruumńSKićh, esy m e u da ioo j 
s ię  p rze jś ć  na s tron ę  polską be? 
r e w iz ji .  O f ic e r  pa tro lu  k a ta ! od ­
p ro w ad zić  n .ezn a jom ego  na po­
sterunek, jed n ak  p rzy  r e m z j j  n .c 
p rzy  m m  nie zn a lezion o, w obec 
czego  zosta ł zw o ln ion y . Ż  poste­
runku udał s ię  ów  esoom k  do 
m ie js cow e j - kan tyn y, gd z ia  opo­
w iada ł, i e  s tra c ił e w y  m a ją tek  
G d ly  w z ię te  g c  w  k rzy żo w y  o g ień  
pytań , p rzyzn a ł się, t e  odp ro­
w adzany  na posterunek  rzu c ił do

HOLLYW OODK I N O  
i K A IR

H b ia  U J
P o czą tek  w rfrli p o w s ' ed n ie  5. 

w n ie d z ie lę  i ś w ię i .  3.44

R o zk o szn o  k o n ic flid  n irr .ow o

i t » v i i i u J l w

N, srenie RE1MA. Goi< inne wustęoy

I b ć r u  - I f t R A M f l l b f i l

KINO | ^ ,ahowskie
*ł '  Przedmieście 60

mw \mm
W  niedzielę i iwlęta 2 norąnki 

H D l3 CENY (ia 54

ry. trzymając czytelnika w  napięciu
wartość* wychowawczej, najczęściej oó pierwszej do ostatniej stronicy.
jestcze uardziej wątpliwej. „Gzerwo- Przedstawiają one niezwykle przy go- śP iet?u P “ czk f  za w ie ra ją c ą  8 ty-,

książki" przedstawiają zawsze na l Jy niezwykłych ludzi na tle surowej, ®^9Ci d o la rów , k ilk a  tys ięcy  uo
sensacyjnej fabuły charaktery I lecz p ękr ei nn-yrodt (g  1. ' rów  4 s * tabę 2 ł0la — o g ó ln e j w ar­

tośc i 4000u zł P o rzu con e j p acz­
ki n ie  da ło  s ię  odszukać i w  ten 
sposób n iedoszły  p rzem ytn ik  stra 
c ił ca ły  m u,ątek.

ne
tle

M r o z y

K I N O
t ł a t h K O M E T A

U l,  C K IC D H A  ,7 „

NA SCENIE NEWlA

Ofiara mrozu
i p i  a r t s t « a

N ł  rogu ul. Podwale i Pidkarsitiej, 
we wnęce bramy policjant 2i,aUi.l le- 
ćącą n^przytomnf 3ó-l"tnią Matlę F>- 
lutow*-ką, bezdomcą, tetór? przev iózl 
do ll-gc Lomis. Tam lekair stwierdził, 
iż F. jest pijana i zmarznięia.

Po zastosowaniu soli trzeźwiących, 
oraz zastrzyków z ic.imfory i kafeioy, 
nieszczęśliwą przewieżionw do sznitafa 
Przemienienia Pafiski-go.

L ó o  o k u ł
z a t o n ę  P u c k ą

.cara? pojawiły ż-> na wysokości 
brzegów polskich małe krj ora? 
Łryt. Lód zatok: puckiej objął 
już brzegi kępy Puckiej, Swa- 
newskiej i nasady Helu, przy 
czyrn stało wzrasta. Na plażach 
śryz tworzy zlodowacenia hrze- 
g  a

D ź w in a  z a m a rz ła
D Y N K B U R o , 12 J. D op iero  dn. 

15 b. m Diwina pod Djnebur- 
g iem  zam arzła. N a js ta rs i m iesz­
kańcy  m rasia nie pam ięta ją  z im j,

P o i a r  m ł y n a

p c w o t i e m  s a m o a ć j s t w i .
W  S trych ań cach  pow . T łu m acz 

w ybuch ł po ta t w  m łyn ie  m oto ro­
w ym  stan ow iącym  w łasność A -  
icksandra  N o w a k i M łyp  spłonął 
doszczętn ie  w ra z  z  zapasem  lO.OoO 
kg. zboża P rzyc zyn ą  pożaru by»o 
p ozos taw ien ie  w  m łyn ie  niedopa* 
ion ego  koksu, k tórym  osuszano 
św ieżo  sporządzone m iejsce  2 

betonu pud m or.ta i knn iien ia 
m łj-ńskiego. Szkody w yn oszą  oko-

MrbE na B ałtyku  „p ow od ow a ł j w K tórej by zam arzn ięc ie  D żw .n y  3 f  000 * ło ty cL  ł l ł y n  n ie  był
zn iżk ę  tem pera tu ry  m orza. M ie j- i  p rzyszło  tak  pó fno .

„Chwila biuru Studiów".. 2a,-55 Poga­
danka aktuahi 21 00 „Opowieści t 
Chopinie" ~  V III w iecioi —  „/.iina 
ia  M ajorce". Przv fortepianie Siśni- 
slaw .Szninatski 2'_AU I  rnest C.hsns- 
?on: Koncert podwójny na skrzypce i 
fortepian. 212;0 Muzyk* taneczna w  
n-vkona:iiii Mole] O rkifitry ?, R. tf 
ndzlatrm CfW’órki Rediowej. 73,06 
Muzyka taneczna (płyty)-

P ren u m era tę  A B C
zam aw iać w o źn a ;

O S O W fśC lK  L U B  p fS B M N IF  w K an to rze  a B G  -  A le je  Jc- 

rozn lim akie 3a-
T E L F F O N IC Z M E  727SS tub 309.33
W P Ł A T Ę  P R E N U M E R A T Y  iisku loczn rać m ożna:

OS1GBI8CIE w Kantorze A B C  A l . J ero zo lim sk ie  S t 

- P R Z E K A Z E M  R u Z R A ';H U K K u »  YM  drukow anym  w a  B C  

d:> początku i np końcu m iesiąca

P R Z E K A Z E M  P O C Z T O W Y M  pod a d r ^ n  Kantoru  A B C

b l a n k i e t e m  p . s . o . N r .  zsąoo .

*R EZ ROZNOSILIELKĘ (za pokwitowaniem). ! 
PRENUMERATA ABf' KOSZTUJE MIESIĘCZNIE: 

l  « •  2 ’3,) P rem ii. %\ 3.S0 7 p ręm ią  , (d z i » I t ,  S ię tsk iew u za ), 

DORĘCZANIU ABt. V tya rszaw M  od b yw * » ję  n a jp ó źn ie j do 

kudriny 7 80 rano.

ubezp ieczony. W' czasi< pożaru  
.rłaścioie'. m łyna 62-letn i A iek - 

N a n d er  N ow aa , w id ząc , i t  pożar 
n ie  da s ię  ugasić, popełni> tam o* 
bó js iw o  dw om a s trza łam i *  re- 
w o lw ęru  w  serce . Śm ierć nastąp i­
ła  na tych m iast.

Największy gentelmen
w iró c l p to fesorO w

A k c ja  „g e t th a  ła w K ow ego " nr 
S. G. H . zn a la zła  w ie lu  zw o len n i­
ków. W „ród  g io n a  p ro feso rsk iego  
te j ucze ln i są, n ieste ty , panow ie, 
p op ie ra ją cy  u s iln ie  p row ok acy jn e  
zach ow an ie  s ię żydów .

D o tych  w p ie rw szym  rzędz ie

n a le ży  p. E d w ard  L ip iń sk i, k tć r j 
w  dn 14 b. m u stąp ił aw ego m iej- 
f . a  p rz y  ka tedrze pod k r z y je ir  
w ym a low an e j żydów ce , m im o. że 
ław k i po le w e j s tron ie  Dyły wolne . 

P ro fe s o r  ton posunął s ię  do t e ­
go że  o d g ra ża ł s ię  studentom , se 
p aru jącym  s ię  od żyd ów  i u żyw a­
ją c  sw e j zw ie rzch n ie j w ła d zy  ste- 
ro ry zo w a ł asysten ta  D., sad za jąc  
w  „tow arzystw  ’e “  żyd ów ek !

A  m oże chodzi tu  ty lk e  o obra* 
zę uczuć gen te lm en a, k tó ry  n ie  
m ógł zn ieść w idoku  s to ją cych  ko* 
b ie t?

O s t r o ż n i e  z D r o n l ą !

2/-letni Edward Jankowski, źroter 
(W awrzyszew ), będąc wczoraj w  po 
łućnie napadniętym prze 2-et niezna­
nych sprawców w  N ’awrzyszewie, 
bronił się rączka sirasz_ka, bijąc na 
padn ęiego pc głowie. Wói/cza. padł 
strza!, przy czym cały nabój ugodził 
Jankowsk rgo w  lewą rękę. kannego 
upatrzono w  ambulatorium P o g o tc . 
wia.

Ś m i e r ć  o f u r y

a r a m a t u  m a l ż e l i s K i e g o

W  szp ita lu  D z. Jezus zm a rł 
37-Jetm S tan is ław  K an iew sk i, bez 
za jęc ia , b. stu den t U . J. P ., k tó ry  
15 b. m. na rogu  ul. C ze rn iak ow ­
sk iej i  P odch orążych  za s tr z e lił  
sw ą  żonę po czym  p on eh iił sam o 
bó js tw o .

P o s i e d z e n i e  l e k c t z j i

i  i n ż y «  ieL O M * KaioiiKOw&' W
Dnia 21 jły ;zn ia  uubęozie uię w  sali 

Du.nu Katolickiego (Nowogrodzka 40, 
srJa ’3 )  posiedzenie lekarz- kato! *ów  
■ączt.ie z inżymeram, na którym Dr. 
\Vtjuo wypust rdera. „Encyklika 
Piusa XJ Qnadragesimo Anno".

Nona na ślizgawki
Nadejście stosmikowo simej fal* 

m ro io i ' spowodowało mssow; nr 
wyw zplc , « ń  przedsiębiorstw u cha 
iasierz-e sezonowym.

Di i w yaz u u  praenysiow egi Zan 
du tniujskiegc zgicur ono w ostatnich 
dui&cn o tw a.cie 8 ślizgaweK na ph 
cach niezabuoowanych poiozoi. ci. 
przewoźnie na krańcach miasia.

Krwawa zemsta
° . - z j  r t  f t o e r r  r o  m a n i c u r e  

z r a n  ła  U o ie ia n k ę
Alina Kieibasińska (Marszałkowska 

14). knr.troh a, na rogu ul. Majszat 
Kov,sJ.iej i K o s tk o w e j, natknęła s,ę 
na koleżankę po fachu Heiene Ko.n- 
uakuwne (Piusa * 2). A; ędzy wspom­
nianymi wynik la Sprzeczka na tle po­
rachunków ogobistjch.

Kiełba.unska zaczaiła się w<* wnęc** 
bramy i uur.Li się na przetiwniczk 
zadając jej tęnym narzędzieir s ićrec 
ao iluezonycił g o w j ,  ora_ raniąc 

łW.arz sryji i piersi ^stryn na-re- 
dziem do m aricuri. Lnkarz T?  m lo- 
wia stwi irdi.ł u Knndakć eny 5 ran 
tłuczonych głowy. Po udzideniu po­
mocy ofiarę krwawej zemsty „rze  
wiezmno do szpitala Dz, l .  us Kfeł 
basinską zatrzymano w aresz ae,

Tajemnitze samobójstwo
u rzę d n ik ?

W  .okalu  C en tra ln ego  B iuru  
sp rzed aży  opaicow ań b ia s za iy c h , 
p rzy  uł lV ierzb<nvej 8, p óp b tek  
sam obóiscwo. s tr z e la ją c  sob ie  %
: rw o lw eru  w  usu. u rzędn ik  teg « 
b iu ra S9-letn i Tadeu sz La iosze ł- 
io n a  La toszka  rów u ie ź  p racu jąca  
w tym  b iu rz* o raz  d y rek c ja  nie 
chcą w j ja w ić  ew en tu a ln ych  p rz i 
czyn  sam obójs tw a .

O g ł t i s z e n i s  d r o b n e

lf*rn w *a lo w e  artykuły- Malanów
to  37, Marszałków-

ska 98. bracka 22, Niecau 10

nefl Niioslw Pf 71 nc c-cr 1 P0j,v , ^ ra!ny i«?* an'
K P N F * I\l C U u U K j A I  . s f  ; k^S °, ^;em ieckit-.ee i łaćijiy w

detnse!’ pnwsłjiYch. Łaskawą z ;ło - 
i »n i|  kantor „A B C ’, Al. le-oztfim 
sk;e 1  a.

WĘNERYCZNP. Al Jerozolimskie47 nul?
P Ł  C 1 o  t  g, 3 - e  w. t»l M l  sj


